
■«

Ga ZETA LWOWSKA
W e Srode N ' ° -  41. i 3. Kwietnia 1826.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

—  Z e  Lwowa. •—■

Jak w latach poprzednich , tak i w tym roku 
podczas W ielkiego Tygodnia, okazały równie Da­
my Galicyyskie ducha dobroczynnego przez zbie­
ranie dobrowolney iałmużny hu wsparciu cierpią­
cych , iak mieszkańcy Lwowa miłość bliźnego 
przez udzielanie się ku temu celowi w  miarę 
stosunków czasowych dość znakomite; zebrano 
bowiem tym sposobem 900 ZR. w  M. R , , z  któ­
rych 400 ZR . M. K. dla tuteyszego Instytutu u- 
bogich , 4 oo ZR . dla Instytutów Zakęnu Sióstr 
M iłosierdzia, a 100 ZR . dla ubogich po domach 
przeznaczono.

Małżonka naczelnie w -G alicyi dowodzącego 
Jenerała Jazdy, Hrabina d e  F r e s n e l  i Teofila 
Baronowa R a r n i c k a ,  dopełniły osobiście i z  
wielką gorliwością tego nieprzyiemnego i uciąż­
liw ego zatrudnienia w  zbieranin Jałmużny i zaiste 
ichto usiłowaniu przypisać należy, iż  zamiar ten 
"pomyślnym skutkiem uwieńczony zusui.

R ząd przyieinney dopełnia powinności, gdy 
ceniąc zasługę tak szlachetnego czynu , takowy do 
publiczney wiadomości podaie.

—  Z  Salcburga dnia  25 . Marca. —
Nasz nayprzewielebnieyszy X iążę Arcybiskup 

Augustyn i t. d. odprawił w dniu tyinże 1824 u- 
roczysty wiazd do tuteyszego Rościoła Ratedral- 
nego i obiął nadane mu Arcybiskupstwo. Od teg > 
dnia poczyna się epoka przywróoenia Rościoł i 
Metropolitalnego Salcburgskiego, a każdy Sale- 
burczyh serdeczną ztąd czuie radość. Pośw ięce­
nie kanoniczne (inuestitura) , czyli installacyia 
mianowaney Rapituły, odprawiona dzisiay przy nie- 
zmiernein mnóstwie ludu, do naywyższego stopnia 
tę radość posunęła. N . Pan postanowił nayłaska- 
w iey nie tylko osadzić tę starodawną Stolicę m e­
tropolitalną godnym Następcą Ś. Ruperta, lecz oraz 
przywrócić teyże dawną świetność przez uzupeł­
nienie wymarłych Członków. Stosownie do tego 
N . Pan naywyższą uchwałą z d, 6. Stycznia r. b. 
mianował trzech Dygniatarzy i stosowną ilość Ra- 
nouików odnowioneySalcburgskiey kapituły, a 0- 
sadzenie czwartego Dygnitarza N . Pan ieszcze so­
b ie zastrzegł.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E . 

Zjednoczone Siany Am eryki połnocney.

N ow o wybrany ■ Prezydent Ziednoczonych 
Stanów Ameryki północney, John guincy Adams, 
napisał pod d. 1 o. Lutego do W ydzia łu , które­
mu polecono było uwiadomić go o tym wyborze, 
list następuiacy : »Mości Panowie ! Odbieraiąc świa­
dectwo Reprezentantów Narodu i Stanu Państw 
Zw iązkow ych, z  głębokiein uczuciem rozważam 
okoliczności, w  których takowe dostało mi się w 
udziale. W szyscy, którzy przedemną na wysokim 
stopniu stall, do którego mię teraz życzliwość Izb 
powołała , wybrani byli większością głosów  w  
pierwszych Zgrom adzeniach; tymczasem miałem 
szczęście w przyiażnyin i zaszczytnym sposobie 
współubiegać się z  trzema współobywatelami , 
posiadaiącymi w  naywyższyin stopniu piibliczne 
poważanie , których zasłu gi, talenta i posługi nikt 
w ięcey me’ . m ie  nie uznaie i ceni. W  skutek 
ustawy Ljnst ucyi, imiona ich inusiałr bvć z mo- 
iem Izbie przełożon e; imiona te połączone były 
ściśle ze sława Narodu , a iedno z tych zalecało 
się nadto licznieyszą większością głosów od mo- 
iego ua pierwszych Zgromadzeniach wyborczych. 
Gdyby wśród tych okoliczności, wzbranianie się 
moie przyięcia obow iązków , które tym sposobem 
na innie włożono , iniało dać Ludowi bezpośred­
nio sposobność oznaczyć zaraz ten przedmiot, htó- 
reinuby sądził dać pierwszeństwo, a tem samem zbli­
żyć się do jednomyślności, więc bez namysłu 
wymówiłbym się od przyięcia tego dostoynego 
stopnia, by ważne pytanie , poddać na nowo lu­
dowi do rozst zygnienia. Atoli sama Konstytucyia 
nie przewidziała, coby czynić należało na przy­
padek, gdybym wzbraniał się przyiąć tego obo­
wiązku? Obeyinę zatem tę posadę, klórą mi głos 
moiego kraiu przez swoie Ronstytucyyne organy 
przyznaie; wprawdzie lękain się wielkości moiego 
przedsięw zięcia, atoli znowu uspokaiain się na- 
dzieią wspaniałomyślnego moich współobywateli 
wsparcia, które mię w  odmianie ich posługom 
poświęconego życia utrzym ywało, i w zaufaniu, 
że  mądrość Rady ustawodawczey kierować mną 
będzie do żadosyć uczynienia moim obowiązkom , 
nadewszystko polegaiąc na pomocy Boskiey O- 
patrzności. Mości Panowie I Proszę zapewnić Iz-
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Ibę o inoiey naygłębszey czci za zaufanie we mnie 
p o ło żo n e, i przyiąć dzięki za tę życzliw ość, z któ­
ra mi oznaymiliście iey postanowieniem— »W  W a- 
syngthonie d. 10. Lutego 1823.«

A m eryka Hiszpańska.

W  Londynie odebrano wiadomości z Mexy- 
k u , dochodzące do 4- Stycznia r. b. P ierw szy , 
tak zwany Kongres Konstytucyyny, otworzył w 
dniu nowego roku Prezydent Związku Mexyka'~ 
skiego , Jenerał Guadaloupe Vittoria , długą M o­
wą. Na fregacie Diam ond} która wiadomość tę 
przywiozła z JMexyku , był P . Lionnel - H ervey, 
ieden z Kommissarzów A ngielskich, wysłanych 
do Mexyku.

Wiadomości Giełdy Hainburgskiey z  d. s 4- 
z . m. zawieraią wyciąg z listu z Limy z d. 2ogo 
Grudnia , odebranego przez Angliią w Hamburgu : 
» W  d. 18. t. in. przyw iózł Jenerał Correo po­
twierdzenie bitwy , stoczoney w d. 9. pod Gua- 
nianga, w którey Jenerał Valdez w niewolę wzię­
ty , i po krótkiey kapitulacyi Jenerał Kanterak i 
W ice-K ról La Serna poddali się iako ieńcy wo- 
ienni. W  kapitulacyi tey oddał W ice-Król twier­
dze Kallao i Jenerał Rodeł b y ł wczoray do pod- 
dauia się wezw any, co dotąd nie nastąpiło. Jeśli 
doniesienie to w całey. osnowie potwierdzi się, więc 
ani myśli o  iakiey potędze fiiszpańskiey w  Peru, 
b o , chociażby R odeł nie chciał twierdz oddać, 
tedy łatwo do lego będzie zmuszony, gdy Jene­
rał S u c re , który wygrał bitwę pod Guamanga, 
połączy woysko swoie z woyskiem Boliwara, sto- 
iącym tu od d. 7. w e 2,000 ludzi. Obrót tych 
rzeczy , tein bardziey nie iest niespodziewany, gdy 
w  tey porze roku nie można, było myśleć o bit­
w ie , i dla tego wielu o niey powątpiewa; tym­
czasem nie podlega wątpliwości, że patryioci pod 
Jenerałem Sucre znaczne odnieśli korzyści.«

H iszpaniia.

K ról, który z ostatniey swoiey słabości -zu­
pełnie w yzdrow iał, dawał w  d. 11 . Marca wielu 
osobom posłuchanie.

Gwiazda donosi, ż e  P . Ugarte mianowany 
został przez Króla Posłem na D w orze Sardyńskim.

Gazeta Madrycka w Numerze swoim z dnia 
19 . Marca umieściła podług urzędowego donie­
sienia wiadomość o  zwycięztwie Kanteraka nad 
Boliw arem , między Guamanga i  Kusco w d. 19. 
W rześnia.

Król wyrokiem swoim zniósł Dziennik Ma­
drycki, a natomiast pozw olił wydawać dwa nowe 
pism a, le cz  treści nie polityczney.

W ielka Brytaniia i Irlandyia.

W  d. 23. Marca były wielkie pokoie 11 D w o­
ru. Uważano na nich X ięcia Northumberlandyi, 
mianowanego nadzwyczaynym Posłem Króla, aby 
tegoż na Koronacyi Karola X . w Rheiins reprezen­
tow ał. Zacny X iążę przypuszczony potem został 
do tayney R ad y, na którey Król prezydował.

P. Kanning, chociaż nie zupełnie wyzdro­
wiał, był znowu w d. 20. Marca pierwszy raz na 
Radzie Gabinetowey: a w d. 21. na posiedzeniu 
Izby N iższey , na którem obradowano nad koszta­
mi na Poselstwa zagraniczne W . Brytanii.

Związek Katolicki w  Dublinie w dopełnie­
niu ustawy przez Parlament wydaney, odprawił w 
d. 18. Marca ostatnie swoie posiedzenie. Na tein 
odczytano list 0 ’Connella z Londynu z d. 16., po- 
czein głosowano nad dziękczynnym adresem dla 
wydawców owych pism , którzy sprawę Katolików 
bronili. Zgromadzenie po trzechkrótnyin odgło­
sie : »Davvna Irlandyia la rozeszło się cicho i spo- 
koynie. -

Kuryier zaprzecza w ieści, że Lord Liverpool 
odmieni! swoie dotychczasowe zdanie względem 
emancypacyi Katolików.

D o Londynu przybyło czterech Katolickich 
Biskupów zapewne dla narad nad emancypacyią 
Katolików.

Papiery Angielskie spadły na wieść , potrze- 
buiącą atoli potwierdzenia , iż naynowsze wiado­
mości z Indyiów W schodnich donoszą o buneie 
między Seapoysami, których wielka część przeszła 
do Birmanów.

Prezydent Kontroli handlow ey, Lord Hu- 
skinson, zrobił w  Izbie N iższey wniosek do prze­
robienia systematu kolonialnego polityki Ang 1- 
skiego, które przez czas stało się potrzebnein, a 
do lego zinierzaiące, aby handlu osad zabronić 
każdemu innemu lu d o w i, prócz kraiu macierzy* 
stego.

W  d. 16. Marca wypłynął z Portsinouth do 
Lizbony okręt W e lle s le y , o 74 działach, na któ­
ry wsiadł S ir Charles Stuart. Dnia następuiącego 
popłynąć miała tainże fregata Thetis. Na Tagu 
stoią iuż okręty liniowe A ngielskie: Ocean i Su- 
perb , iakoteż fregaty: A ctive, Lively i Tribune.

Francyia.

Xiężna Berry wyiedzie w pierwszey połowie 
ł>. m. do Bar-Ie-Duc, i zabawi tam kilka dni vr 
zamku Marszałkowey Oudinot, poczein obecną 
będzie koronacyi w  Reims a potem uda się do 
morskich kąpieli w  Dieppe.

Minister Spraw W ewnętrznych wyrokiem 
swoim ustanowił coroczne gonitwy konne wonią-
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Stach Paryżu , le  P in , St. B rieux, Strasburgu, L i- 
moges, Aurilac, Bordeux i Tarbes.

List z Paryża z d. 11. Marca donos : »0 - 
znayiniono iuż urzędow nie, że koronacyia Króla 
nastąpi d. i 5 . Maia w Rheiins. Izb y , htóre na 
teyże będą obecnem i, maią być Kilkoma dniami 
wprzód zamknięte. Atoli pytaią s ię , iak to być 
m o że , by do tego dnia , to iest w ciągu dwóch 
miesięcy mogły być ukończone prace terażniey- 
szego posiedzenia ? Rzut oka na sprawy, któremi 
ieszcze maią się za iąć, lepiey to dowodzi. 
Co się dotyczę Izby Deputowanych, takowa po 
skończeniu rozpraw nad wynagrodzeniem emigran­
tów , zayinie się proiektem do ustawy względem  
trzech procentowych wieczystych dochodów , po- 
czein musi być wbięta pod rozwagę ustawa myt. 
Dodatki do ustawy zaległych rachunków Stanu i 
budżetu na r. 1826 iuż w ytłoczone, i pomiędzy 
W spółczłonków Izby rozdane. Atoli niewyzna- 
czono ieszcze Kominissyy do onych rozpoznania, 
a gdybyto i nastąpiło teraz, tedy Komissyie maią 
tyle rozmaitych prac przygotow aw czych, narad 
z  Ministrami, śledztw aktów i t. d . , iż  przynay- 
mniey miesiąc zeydzię zanim będą mogły być 
przełożone zdania sprawy względem rachunków 
Stanu, wydatków i poborów. T e  Zdania spra­
w y muszą być drukowane i rozdane , dopiero mo­
gą rozpocząć się rozpraw y, które znowu wyma­
gają kilka {tygodni. Gdy tedy Izba Deputowa­
nych poświęcić ma rozprawom nad budżetem czas, 
iaki onym w roku zeszłym poświęciła, tedy trud­
no poiąć, iakby takowe przed i 5. Maią ukończyć 
mogła. Oprócz ustaw’ skarbowych chce ieszcze 
Rząd przełożyć Izbie Deputowanych trzy proiek- 
ta do ustaw przez Izbę Parów przyięte , miano­
wicie , względem świętokradztwa, Zgromadzeń 
Panien Zakonnych i rozboiu morskiego; trzy pro- 
ie k ta , które równie wiele potrzebuią czasu, ieźli 
należycie maią być rozpoznane. —  Izba Parów 
równie iakto zaszło w Izbie Deputowanych zatru­
dniona będzie długo ustawą wynagrodzenia, a 
pożniey ustawą dochodów wieczystych, ieżli ta, 
iak się spodziewać, otrzyma sankcyią Izby Depu­
towanych ; (takowa iuż nastąpiła, iak donosiliśmy.) 
Poczein naradzać się ma nad zaległeini rachunka­
mi Stanu i nad budżetem, skoro takowe ukończo­
ne będą w Izbie Deputowanych. Nienależy po- 
m iiać, że przy naradzaniu się nad rachunkami 
Stanu osławiona okoliczność względem  zawartey 
z  P. Ouvrardem ugody, musi być wniesiona, i nie 
tak prędko przerwana, iak na ostatniem posiedze­
niu, ponieważ teraz przychodzi oznaczyć, czyli 
te nadzwyczayne wydatki, pochodzące . z  tey u- 

• gody, lnal? być przyięte, iako też, aby w  tey mie­
rze ułożyć proiekt, wszystko, co się do tego ścią­
g a  musi być koniecznie wprzód rozpoznane i to

nie tylko w  Izbie Deputowanych lecz także i w Iz­
bie Parów. Z tego wypływa , iż , ieżli ważne spra­
w y nie powinny być szybko i bez przygotowania 
rozbierane , potrzeba na takowe przynaymniey trzy 
m iesiące, i że uroczystość Koronacyi przerwie na 
■krotki czas posiedzenip, lecz takowe znowu po- 
teyże daley będą się musiały ciągnąć.

Inny list z Paryża z  d. 16. Marca zaw iera: 
»W czoray w ieczorem , iakeś to W P an z  Gazet 
u w ażał, Izba Deputowanych przyięła ustawę w y­
nagrodzenia. Usiłowano na n o w o , aby ustawę 
tę oprócz emigrantów, rozciągnąć także na inne 
przez rewolucyią uszkodzone osoby. Nainieniliś- 
iny iu ż , iż  z wielu stron bardzo się starano, aby 
równie właścicieli dochodów' wieczystych z fun­
duszu indemnizacyi przynaymniey cząstkowo w y­
nagrodzić za wielkie straty, które ponieśli przez 
bardzo znaczną redukcyią swych roszczeń do kra- 
i u ; i że te usiłowania nie osiągły zamierzonego 
celu. Inne przełożenia na korzyść rozmaitych klas 
uszkodzonych , na przykład tych, którzy przez na­
pad w roku 1814 i 18 15 ponieśli w  ruchomo­
ściach szkody, W andeyczyków , których domy 
poburzono podczas woyny dom ow ey, gdy wal­
czyli za sprawę Króla i t. d. podobnie odrzuco­
no. Nakoniec .ieden z  Deputowanych departamen­
tu Rodanu , P . Laurencin (  z  Deputowanych ze 
strony praw ey, którego dawnieysze przełożenie, 
aby łeraźnieysi posiadacze dóbr emigrantów część 
piątą wartości tychże do kassy państwa zapłacili, 
takie sprawiło w  Izbie poruszenie, i P . Villela 
zmusiło do znanego oświadczenia , iż gdyby po­
dobne niekonstytucyyne wnioski miały być pod 
rozwagę brane, Rząd byłby zmuszony cofnąć ca­
łą ustawę wynagrodzenia ) uczynił formalny wnio­
sek , aby obiąć w wynagrodzeniu także tych mie­
szkańców Lugdunu, których domy w  skutek hero­
icznego odporu , czynionego w roku 1793 prze­
ciwko tyranii Konwencyi Narodowey po poddaniu 
się tego miasta, zesłały zburzone. W niosek ten 
był w Izbie popierany. P . Pardessus, Zdawca 
Sprawy z proiektu do ustawy chciał go rozciąg­
nąć do Marsylii i innych miast, gdzie także po­
burzono domy. Atoli Minister Skarbu i  Komisar­
ze Rządowi oparli się tem u, naywięcćy z  tego 
pow odu, ponieważ fundusz wynagrodzenia musiał­
by być pom nożony, i niemogłby wystarczyć na 
cel zamierzony. Chociaż wszyscy Członkowie stro­
ny lew y wspólnie z Członkami ostatecznego koń­
ca strony prawey popierali wniosek Laureneina 
przecież takowy większość odrzuciła i okazało się, 
iż  przyraymniey przy rozbiorze tego proiektu do 
ustawy rozciągnienie ustawy na inne klasy nie 
mogło nastąpić. Przyczyna istotna tego iest, iż  
niechcą zmnieyszać wynagrodzenia emigrantom 
przypadającego, aby im nie dać powodu do no-
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wyeh zażaleń, ponieważ i tali wielu z  nich twier­
dzi , że za stratę ich dóbr nie będą dostatecznie 
wynagrodneni, chociażby stratę ruchomości i do­
chody z swoich dawnych dóbr nieruchomych, ra- 
chniac od epoki włożonego na nie sekwestru nie 
liczyli. K ray, podług oświadczenia Ministra nie- 
może w ięcey dać, iak iuż zezw olon o, a tak wszy­
scy inni uszkodzeni z niczem odchodzą. —  W ie ­
lu emigrantów pochlebiało sobie nadzieią, że te 
dobra, które naród dał podczas rewolucyi szpita­
lom i dobroczynnym zakładom ; aby ich za stratę 
zabranych i sprzedanych dóbr nieruchomych wy­
nagrodzić , będą mogły im być odane w naturze, 
gdyby za te odstąpić chcieli szpitalom owych 
trzech procentowych dochodów , które stanowią
ilo ść  p rzyp ad ającego  im w yn a gro d ze n ia . Kom is-
missyia wniosła w prawdzie na rozporządzenie 
w tey mierze. Atoli przełożenie to zbiiali inoc- 
no M inistrowie, mianowicie Minister Spraw W e ­
wnętrznych , i okazali, że artykuł dziewiąty kou- 
stytucyi równie tak dobrze może być zastosowa­
ny do korporacyi i każdego rodzaiti instytutów, 
iak i do osób prywatnych; odrzucono go także 
znaczną większością głosów iak ten, który zmie­
rzał do te g o , aby takowe dobra emigrantów, 
które podczas rewolucyi i za Cesarstwa nadano 
iunyin instytutom lub osobom prywatnym darowi­
zna lub z innych powodów bez zapłacenia ce­
ny kupna , byłym właścicielom w naturze zostały 
zwrócone.

Jeneralny Intendent woyska francuskiego 
znany z ostatniegojpochodu do Hiszpanii: Sicard , 
który z  Ouvrardem zawarł znnioiną ugodę o do­
stawy, uwięziony w M ontpellier, gdzie dotąd 
przebyw ał, przywieziony .iest do Paryża.

Znany zabóyca dwoyga dzieci w  lasku W in- 
ceńskim, Paparoin e, stracony został w dniu 25. 
Marca.

Niemcy.
Król Jegomość Bawarski ‘mianować ra c zy ł: 

W . Podkom orzego, rzeczywistego i taynego dzie­
dzicznego Radcę Państwa, Klemensa Hrabiego 
Toerring- Seefelda , swoim W . Ochmistrzem ; tay­
nego Radcę i dotychczasowego W . Mistrza ob­
rzędów  , Karola Hrabiego Rechberga Rothenloe- 
w e n , swym W . Podkomorzym ; Podkomorzego i 
dotychczasowego W . Kuchmistrza, Fryderyka Mar­
grabiego Montperny W . Marszalkiem D w oru , a 
dotychczasowego W . Ochmistrza X iężn y P fa lz- 
dwóch m ostów, Kajetana Piotra Hrabiego San- 
dizell swym W . Mistrzem obrzędów.

Na trzeciem publicznein posiedzeniu bawar­

skich Stanów , Minister Stanu i Skarbu okazał stan 
instytutu do utłiimienia długów Stanu, z  czego 
w ypadło, że ogólny dług Stanu, który w  d. i .  
Października 1820 wynosił w kapitałach i zaleg­
łościach procentów n o  mil. 876084 ZR . 44  kr.
4 h e li., w d. 1. Października 1824 czynił 110 
mil. 781740 ZR. 23 kr. 3 hal. Zatem o 94344 
ZR . 21 kr. 1 h e l., m niey, chociaż w tych czte­
rech latach przeznaczono w kapitałach i zaległym 
czynszu z  dawnych prawnych tytułów 4 milion. 
347338 ZR. 56 k r ., i podług obu głosowań kre­
dytu w skutek ustawy skarbowey wypłacono 6 
mil. 960490 ZR. 36 kr. 2 h e l., co razem czyni 
l t  mil. 307829 ZR. 32 kr. 2 hel. częścią w no­
wych dochodach , częścią w nadzwyczaynyeh wy­
płatach. W niosek ten zakończył uwagą : R ezul­
taty , do których Komissarze Stanów, swą światłą 
czynnością i pełnein zaufania postępowaniem, isto­
tnie przyczynili s ię , dowodzą w sposobie zaspa- 
kaiaiącyi-;, że nrządzenie to, tak nader ważne dla 
dobra krain, ustawą w roku 1819 oparte zostało 
na pewnych i trwałych podstawach , Ji że  do o- 
w ego zamiaru, chociaż powoli iednak pewnie i 
spokoyuie postępnie. Bezpośrednio po wykazie 
wspoinuionym tenże przetożył Minister Statut roz­
porządzenie maiące być wydanein względem dłu­
gów  Stanu, do czego równie przełożony został 
proiekt.

W  nocy z dnia 21. Marca spalił się teatr 
w  Weimarze. Ogień tak prędko obiął budowę , 
iż niepodobna było ią uratować. Jednak przy 
staranności i cichetn powietrzu żaden inny dóm 
nie został uszkodzony i tylko teatr zupełnie spłó- 
nął.

Zw łoki ztnarłey w Paryżu X iężny Metter- 
n ich , wiezieno w dniu 23. Marca przez Mogun- 
gcyią do zamku Johannnisbergskiego.

P r u s s y .

X iążę W ilhelm  P ru ski, Syn Króla , który 
podczas swoiego pobytu w Poznaniu miał nie­
szczęśliwy przypadek, zupełnie przyszedł do 
zdrowia.

R o ss y ia .

W  d. 25. Stycznia, dzień urodzin panuią- 
cey Cesarzow ey, przybyło w ię c e y , iak 1000 
Samojedów do Obdorska w pótnocney części Gu- 
bernii Tobolskiey dla oddania trybutu. X iążę ich, 
Czaikin , iak i wszystkie pokolenia Samojedów , 
otrzymały od Rządu listy pochwalne i podarunki.
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